
Posiedzenie
Biura Politycznego
KC
iBiuro Polityczne KC PZPR na

posiedzeniu 15 tai. zapoznało
się z przedsięwzięciami podej­
mowanymi dla ograniczenia
ujemnych skutków nadmier­
nych opadów oraz z oceną wy­
konania Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego w I półro­
czu br.

W wyniku powodzi zalanych
bądź podtopionych jest aktualnie

ponad 1 min ha użytków rol­
nych. Dotyczy to zwłaszcza pół­
nocno-zachodniego obszaru kra­
ju, a także niektórych
wództw

Biuro

apelem
wódżtw
o uchronienie, tam gdzie jest to

możliwe,
oraz paszy
i pastwisk, a

niezbędnych
utrzymania
zwierząt inwentarskich.

W rolnictwie najważniejszym

woję-
południowo-zachodnich.

Polityczne zwraca się z

do mieszkańców woje-
dotkniętych powodzią

produkcji roślinnej
zielonej z łąk

także zapewnienie
warunków dla

stanu pogłowia

PRL, Emila Woj-
Holai. dii. Odbyły się

rozmowy między
polską i holenders-

Rozmowy ministra

E. Wojtaszka w Holandii
HAGA
Wtorek był drugim dniem

wizyty ministra spraw zagra­
nicznych
taszka w

plenarne
delegacją
ką. Przedmiotem były aktual­
ne problemy międzynarodowe
i stosunki dwustronne. Szcze­
gólną uwagę poświęcono za­
gadnieniom europejskim, sto­
sunkom Wschód—Zachód

procesowi odprężenia.
i

Sztuczna tkanka

tcch-

„naprawy”
za pomocą
wyproduko-

instytu-

imituje skórę
WASZYNGTON

Naukowcy z instytutu
nologicznęgo w Massachusets o-

pracowałi metodę
uszkodzeń skóry
sztucznej tkanki,
wanej w laboratorium
tu z ludzkich bądź zwierzęcych
komórek. Prof. biologii, Euge-
ne Beli powiedział, iż tkanka

ta, której komórki wzięte są z

naturalnej skóry ludzkiej, lub

zwierzęcej, nie jest odrzucana

przez organizm ludzki. Obecnie
w jednym ze szpitali bostoń-
skich . rozpoczynają się próby
kliniczne nowej metody. Teraz

można wyprodukować tyle skó­
ry, ile potrzebuje medycyną
powiedział prof. Bell.

o*o
w kinach:

„WARSZAWA” — godzina 10,
12.15, J5.45, 18, 20.15, sen­
sacyjny film prod, wło­
sko - francuskiej — pt.
DROGI PAPA' — z Vitto-

rio Gassmanem w roli

głównej.
O♦O

„ŚWIATOWID” — godzina
15.45, 18, 20,15 — groza,

czary, czarownice, w an­
gielskim filmie, pt. DZIE­
DZICTWO. K-5165

skutki brawurowej jazdy. Pokazany namogą hyc czasem

zdjęciu przypadek wydarzył się w Mijford w USA.

CAF — Unitex

Kraków, środa 16 lipca 1980 r,

rAobeeme zadaniem jest zakończe­
nie przygotowań do żniw,
sprawne przeprowadzenie zbio­
rów zbóż oraz gromadzenie pasz
i zapewnienie surowców dla

przemysłu spożywczego. Utrzy­
mujące się niekorzystne warun­
ki atmosferyczne i przewidywa­
ne spiętrzenia prac żniwnych
wymagać będą poważnego wy­
siłku zarówno ze strony same­
go rolnictwa, jak i współpracu­
jących z nim dziedzin gospodar­
ki narodowej. Podkreślono, że w

toku trwających przygotowań
do żniw, należy dołożyć starań,
aby zapewnić rolnictwu nie­
zbędne zaopatrzenie w części za­
mienne do ciągników, maszyn
i urządzeń rolniczych.

W związku z oceną sytuacji
gospodarczej Biuro Polityczne
zwróciło szczególną uwagę na

potrzebę umocnienia tendencji
do poprawy efektywności gos­
podarowania, a zwłaszcza obni­
żania pracochłonności i kosztów

produkcji, oszczędności materia­
łów, surowców i energii, podno­
szenia jakości wyrobów. Nie­
zbędne jest wykorzystanie
istniejących w zakładach rezerw

i możliwości na rzecz zwiększa­
nia produkcji rynkowej i eks­
portu. Wymaga to aktywnej
postawy, inicjatywy i zaangażo­
wania ze strony kadry kierow­
niczej i załóg zakładów produk­
cyjnych.

Biuro Polityczne podjęło de­
cyzję o dokonaniu

tym roku oceny
uchwał VIII Zjazdu
dziedzinie efektywności gospo­
darowania w przemyśle, trans­
porcie, budownictwie i rolnic-

oceny udziału

jeszcze w

realizacji
Partii w

twie, a także
nauki polskiej w podnoszeniu
efektywności

I

gospodarowania. I

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

Dziękujemy...
Dzień Dziecka siał się okazją do wręczenia książeczek .mie­

szkaniowych ufundowanych w ramach naszej akćji. I tak:
• na Politechnice Krakowskiej prorektor doc. -dr inż. Ka­

zimierz Szewczyk przekazał wkłady mieszkaniowe dzieciom ,

zmarłych pracowników PK Annie Kiesel i Krzysztofowi Filc- j
kowi. Działo się to na uroczystym posiedzeniu Rady Zakła­
dowej ZNP PK pod przewodnictwem prezesa RZ doc. dr.
hab. inż. Kazimierza Flagi.

• w Biurze Projektów Budownictwa Komunalnego kolej­
ne dwie książeczki z wkładami po 28.350 zł przekazano wy­
chowankom DD nr 5 Magdzie Kolarskiej i Irce Dudzie. W

imieniu fundatorów książeczki przekazali: dyr. inz. Jan Kro-

wicki, I sekr. OOP — inż. Marian Hrabiec i przew. RZ —

inż. Zygmunt Mikołajewski. Dziękujemy! (mar)

„Tatrzańska Jesień

po raz dziewiętnasty
Tatrzańska

się bardzo

zaczną się
wesela gó-
Zakopane-
cała masa

Tegoroczna,
XIX

Jesień zapowiada
atrakcyjnie. Imprezy
31 sierpnia pokazem
ralskiego na ulicaph
go. Potem nastąpi
imprez artystycznych, kiermasz

wyrobów ludowych, wystawy,
odwiedziny w pracowniach pla­
styków, a dla amatorów wycie­
czki z przewodnikami PTTK

mało znanymi szlakami...
2 września zacznie się najważ­

niejsza część Jesieni 13. Mię­
dzynarodowy Festiwal Folkloru

Niemieckiej
Demokra­

węgla
Kopalni

pierwsza kopar­
ka kołowo-czerpakowa,
produkcji
Republiki
tycznej, która rozpocz-
nie wkrótce pracę przy
wydobywaniu
brunatnego w

Węgla Brunatnego „Beł­
chatów”. Węgiel z Beł­
chatowa będzie poważ­
nym zastrzykiem
naszej energetyki,
zdjęciu:
parki.

przejazd 1
CAF

ta
Na

ko-

Minister obrony
w Polsce

■
1

Na zaproszenie członka Biura

Politycznego KC PZPR, minis­
tra obrony narodowej, gen.
armii W. Jaruzelskiego 15 hm.

przybył do Polski z wizytą ofi­
cjalną zastępca naczelnego do­
wódcy sił zbrojnych Syryjs­
kiej, Republiki Arabskiej, mi­
nister obrony, gen. broni Mu­
stafa Tlas.

Na lotnisku Okęcie, gen. M .

Tlasa powitał gen. W. Jaruzels­
ki; następnie ministrowie obro­
ny obu państw odbyli pierwszą
rozmowę. Syryjski gość złożył
tego dnia wieniec na płycie
Grobu Nieznanego Żołnierza w

Warszawie.

i
I
1
I
i

Ziem Górskich. Naturalnie tra­
dycyjnie najpierw odbędzie się
pochód wszystkich 14 zespołów,
które wezmą udział w Festiwa­
lu, a potem występy w festiwa­
lowym namiocie.

W czasie wieczorów folklory­
stycznych zobaczymy tym razem

górali z 3 kontynentów. Wśród
10 zespołów zagranicznych 2 bę-.
dą z Azji i jeden z Ameryki.
Ciekawie zapowiada się radziec­
ki zespół z Turkmenii, który
stara się maksymalnie dokładnie
odtwarzać stare zwyczaje i tań­
ce turkmeńskie. Drugi zespół
azjatycki to Turcy. Meksykanie
natomiast to zespół studencki,
który od lat cieszy się nie słabną­
cym powodzeniem.

Z Francji przyjadą na festiwal
Baskowie a z Włoch Sycylijczy­
cy. Zobaczymy również pod Ta­
trami ludowy zespół hiszpański.

W sumie przez pięć dni bę­
dziemy oglądać pod cyrkowym
namiotem 10 zespołów zagrani­
cznych i 4 krajowe, a więc kto

jeszcze nie ma planu urlopu, po­
lecamy pierwszy tydzień wrze­
śnia w Zakopanem. Tylko o bi­
lety lepiej się wcześniej posta-

ać. (a. lib.)

1
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem u-

kładu niskiego
Zachm urzenie

wane, okresami

jące do dużego,
ne zamglenia.

dnia przelotne opady deszczu
i lokalnie burze. Wiatr płd.-
zach. i zach. 3—6 m/sek. Temp,
maks, dniem 18—21, min. nocą
14—11 st. C. (w)

ciśnienia.
urniiirko-
wzrasta-

Rano sil-
W ciągu
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Szansa poprawy zaopatrzenia lokalnych rynków

Tysiąc obiektów
dla przetwórstwa i przechowalnictwa

Programem— dodajmy

— określić można

spółdzielczości rol-

rozwoju drobnego
Gdy kilkanaście

Programem
„1000 obiektów”

— dodajmy modernizowa­
nych, adaptowanych i nowo

budowanych
zamierzenia

niczej w

przemysłu.
miesięcy temu cel ten postawio­
no, natychmiast zrodziło się py­
tanie — ile z tego zostanie zrea­
lizowane i jakie przyniesie ko­
rzyści? Dziś można powiedzieć,
że w tym przypadku są szanse

na dotrzymanie zamiarów. W

ub. r. rozpoczęto bowiem prace

przy ponad 600 zakładach prze­
twórczych i przechowalniach, z

czego do eksploatacji przekaza­
no w ciągu roku ok 170. Zwięk­
szyło więc swą produkcję m

in. ponad 6Q piekarń, wytwórni
napojów bezalkoholowych i ma-

PREMIER Izraela — M . Re­
gin odrzucił wezwanie egipskie
o większą elastyczność w' ro­
kowaniach w sprawie autono*
mii palestyńskiej. Oskarżył on

Egipt o „wysuwanie propozy­
cji sprzecznych z układami z

Camp David”.
W KOPENHADZE konty­

nuuje obrady Światowa Kon­
ferencja Kobiet. Główne kie­
runki debat koncentrują się na

idei obrony pokoju i odpręże­
nia oraz walce o rozbrojenie
i przeciwko groźbie wojny. We
wtorek uczestniczki obrad wy­
słuchały tekstów depesz powi­
talnych od przywódców wielu

państw.
ZASTĘPCA sekretarza stanu

USA, W. Christopher, który u-

czestniczył w posiedzeniu Sta-

świata
lej Rady NATO w Brukseli,
oświadczył na konferencji
prasowej, że USA gotowe są

rozpocząć rozmowy wstępne z

ZSRR na temat ograniczenia
rozmieszczonych w Europie ra­
kiet nuklearnych.

KONWENCJA Partii Repu--
blikańskiej w Detroit przebie­
ga pod znakiem gwałtownych
ataków na administrację Car­
tera oraz demagogicznych wy­
stąpień na rzecz dalszych zbro­
jeń USA.

GENEWSKI Komitet Rozbro­
jeniowy podjął negocjacje w

celu wypracowania projektu
międzynarodowego układu o

całkowitym i powszechnym za­
kazie doświadczeń z bronią
nuklearną. Temu samemu te­
matowi poświęcone są trój­
stronne genewskie rozmowy
ZSRR—USA—W . Brytania.

WOJSKA południowoafry­
kańskie dokonały nowego ata­
ku na Angolę, ty.m razem, na

miasto Calai, na granicy z Na­
mibią. w czasie'walk zabito 5

żołnierzy RPA.

K Nie zidentyfikowane sa­
moloty odrzutowe ostrzelały 2

jednostki kubańskiej floty ry-
x backiej u wybrzeży Afryki.

Śmierć poniósł kapitan, a 3
członków załogi zostało ran­
nych. Pociski uszkodziły oba
statki.

■ W stolicy Salwadoru trwa

okupacja ambasady Kostaryki,
: zajętej w ub. piątek przez po­

nad 100 wieśniaków, w tym o-

koło 60 kobiet. Okupacja zo­
stała podjęta na znak protestu
przeciwko represjom władz
wobec chłopstwa.

■ W stolicy Jamajki 8 uzbro­
jonych osobników wdarło się
do jednego z ubogich domów
i wystrzelało tam śpiących lu­
dzi. Zamordowani byli działa­
czami rządzącej Partii Pracy.

■ W Santiago de Chile do­
konano zamachu-, w wyniku
którego zginą! szef szkoły wy­
wiadu wojskowego Chile, ppłk
Rogers Vergara Campos. Jego
samochód ostrzelany został

sarft, 35' mleczarni, 8 przetwór­
ni owocowo-warzywnych; w

lepszych warunkach skupuje się
tez mleko w kilkudziesięciu
zlewniach.

Są to efekty rzeczywiście od­
czuwane przez miejscowe rynki.
W i dzą o tym m. in. mieszkań­
cy Dębna koło Bochni w woj.
tarnowskim, gdzie miejscowa
wytwórnia pulpy owocowej
przekształcona została kosztem
ok. 8 min zł w liczący się za­
kład produkcji spożywczej. W
br. dostarczy on 800 ton goto­
wych wyrobów, w tym 300 ton

kompotów, 200 ton ogórków
konserwowych i 300 ton mary­
nat. Łącznie za sumę 15 min zł,
a więc każda wydatkowana na

modernizację złotówka

się w dwójnasób w

wzrostu produkcji.
Wykonanie programu

obiektów” zapewnić ma

produkcji artykułów
czych o wartości 5,6 mld zł rocz­
nie. Nie jest to wielkość decy­
dująca w

' skali globalnej, nie­
mniej stwarza szansę na popra­
wę zaopatrzenia wielu loąai-
ujch rynków — mieszkańców

licznych wsi i mniejszych miast.

Przemysł drobny nią
wszystkim . uzupełniać
kluczowego przetwórstwa,
starczać wyroby, których
mało lub w ogóle nie ma

rynku. W tym roku więc spół-

zwróci

postaci

„1000
wzrost

spożyw-

przede
ofertę

do­
jest

na

jHSiumiltliimimilliliiiiiinn
Znana aktorka włoska, Giną Lol­
lobrigida ogląda jeden z obra­
zów Fabla Picassa na wystawie
w Nowym Jorku. Warto dodać,
że mimo 52 roku życia Giną jest

wciąż piękna i... młoda.

zamaskowanychprzez grupę
osób.

■ W wielu

galii szaleją
Ściana ognia,
dze wszystko,
którjrch
10 km.

rejonach Portu-

pożary lasów,
niszcząca po dro-

osiąga w nie-

miejscach szerokość

■ W stolicy Gwatemali zgi­
nął podczas zamachu szef IV

Korpusu Policyjnego Kraju,
płk Jiron Natareno. Śmierć
ponieśli także członkowie o-

chrony.osobistej. Grupa uzbro­
jonych ludzi zaatakowała
wkrótce potem studentów na

uniwersytecie narodowym; 4
ludzi zginęło, a 16 zostało ran­
nych.

■ Lawina w Alpach szwaj­
carskich pochłonęła wędrująca

dzielczość rolnicza skoncentro­
wała. gros nakładów na konty­
nuowaniu rozpoczętych prac o-

bejmując swym programem ok.
440 obiektów, a więc tyle, aby
do końca przyszłego roku wyko­
nać przyjęte zamierzenia.

Trwa „polowanie"
na irańskich spiskowców

TEHERAN
Iran zamknął wszystkie swo­

je granice morskie, powietrzne
i lądowe na okres tygodnia.
Ogłoszone oświadczenie sztabu
ds. likwidacji spisku stwierdza
m. in., że zgodnie
niami, niektórym
udało się zbiec za

świadczenie wzywa
do czujności i do współpracy w

uniemożliwianiu ucieczki za gra­
nicę uczestników spisku.

z doniesie-

spiskowcom
granicę. O-
naród Iranu

Sznurowadła przyczyną
wypadku drogowego

BONN
Do tragicznego w skutkach wy­

padku doszło 13 hm., w okolicach
Wiesbaden. Spowodowała go 16-
letnia dziewczyna, która zatrzy­
mała się na jezdni, w celu zawią­
zania sznurowadła. Pędzący sa­
mochód uderzył w klęczącą, a

następnie, po tym jak kierowca
stracił panowanie nad pojazdem,
w grupę młodych łudzi wracają­
cych z wesela, którzy nieprzepi­
sowo szli prawą stroną szosy. W
rezultacie 3 osoby poniosły śmierć,
a 3, w tym 20-letni kierowca, zo­
stały ciężko ranne.

turystycznym szlakiem czwór­
kę szwajcarskich turystów.
Rodzice ponieśli śmierć, nato­
miast dwoje dzieci odniosło o-

brażenia.
■ Dwóch pilotów

śmierć w katastrofie

kańskiego myśliwca
jaka wydarzyła się w Clovis
w stanie Nowy Meksyk.

■ W wyniku eksplozji w fa­
bryce pasz w Kopenhadze zgi­
nęło 5 osób. 22 rannych prze­
wieziono do szpitali. Eksplozja
spodowana została przeciekiem
w jednym ze zbiorników gazu.

■ Pożar w prywatnej klini­
ce ,,Extendicare” w kanadyj­
skim mieście Mississauga po­
chłonął 15 ofiar śmiertelnych.
Chorzy, przeważnie starzy lu­
dzie, byli ewakuowani przez
okna i balkony.

■ 8 osób, w tym 3 dzieci, po­
niosło śmierć w wyniku po­
wodzi spowodowanej przez
gwałtowne deszcze monsunowe

w północnej części Indii.

poniosło
amery-
F-lll/D,

9



Stn I ECHO KRAKOWA

# DNIACH 14—15 bń, od­
bywały się ńa fclimi pilskiej
uroczystości związane i 35-1*-
ciern walk żołnierzy I Arriiii
WP o przełamanie tzw. Wału

pomorskiego. Główne uroczy­
stości w Jastrowiu, miejscowo­
ści, która została odznaczona
Orderem Sztandaru Pracy II

ki., poprzedziła wielka \mani­
festacja pokojowa przed pom­
nikiem w Podgajach.

50 LAT pracy twórczej ob­
chodzi mieszkający w Bydgo­
szczy znakomity rzeźbiarz —

Stanisraw Horno-Poplawski. Z

okazji jubileuszu twórca o-

trzymal m. In. list gratulacyj­
ny od ministra kultury i sztu­
ki.

DZIĘKI rozpogodzeniu w o-

statnich 2—3 dniach oraz ofiar­
nej pracy służb specjalistycz-

Z KRAJU
nych, żołnierzy, strażaków,
milicji, ORMO, junaków OHP
oraz tysięcy mieszkańców sto­
pniowo poprawia się Sytuacja
w większości województw na­
wiedzonych w minionych ty­
godniach przez ulewne desz­
cze.

W SZKOŁACH wyższych za­
kończyły się egzaminy wstęp-

-ńfe. Sukcesywnie wywieszane
śą listy przyjęć na pierwszy
rok studiów dziennych, na któ­
rym przygotowano w tym ro­
ku 59,5 tys. miejsc.
ZNA ZATOCE Gdańskiej roz­

poczęła się 15 bm. akcja prze­
holowania w rejon pierwsze­
go odwiertu potężnej platfor­
my wiertniczej, służącej do

poszukiwań ropy naftowej na

bałtyckim szelfie.

27. ofiara Tatr
w

i

Premier Bułgarii zakończył wizytę w Polsce

Nr 154 (10709)

Edward Gierek przyjął Stańko Todorowa
Ogłoszenie wspólnego komunikatu o przebiegu i rezultatach rozmów

I sekretarz KC PZPR, EDWARD GIEREK przyjął 15 bm. prze-
wodnicząccgo Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii,
STAŃKO TODOROWA. W spotkaniu wziął udział członek Biura

Politycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRL, EDWARD
BABIUCH. W czasie rozmowy poruszono problemy dotyczące po­
myślnie rozwijających się stosunków polsko-bułgarskich, a także

współdziałania na arenie międzynarodowej na rzecz pokoju i od­
prężenia.

W tym dniu kontynuowane
były polsko-bułgarskie rozmo­
wy plenarne, które prowadzili
E. Babiuch i S. Todorow." Głów­
ną uwagę skoncentrowano na

polsko-bułgarskiej. współpracy
gospodarczej' Podkreślono, że

dotychczasowy, pomyślny jej
rozwój stwarza możliwości dy­
namizowania i rozszerzania

wzajemnych związków ekono­
micznych.

Po zakończeniu rozmów,
obecności szefów rządów PRL
i LRB, wicepremierzy, prze­
wodniczący komisji planowania
obu krajów. — T. Wrzaszczyk i
K. Zarew podpisali protokół o

wynikach koordynacji planów
rozwoju społeczno-gospodarcze­
go między Polską, i Bułgarią na

lata 1981—85,

w

r

W bieżącym rokti zginęło
Tatrach łącznie po polskiej
Słowackiej stronie 27 osób.

Wczoraj polska część Tatr po-
. chłonęła 12 ofiarę. Tym razem

był to (Młody, 17-letni taternik

Mieczysław Wiercigroch z Ry­
cerki Dolnej.

W Tatrach panuje zmienna,
ale stosunkowo dobra pogoda.
Natomiast w załomach skalnych
pełno jeszcze wilgoci a natręt
śniegu. O poślizgnięcie nietrud­
no. (al)

t

Na warsztacie twórców
Nad czym obecnie pracują?

odpowiedzieli dziennikarzom:

, RYSZARD BER: Przystępuję do

zdjęć do filmu pt. „Droga” wg
scenariusza W. Myśliwskiego. .Te-

sienlą mam w planach zrealizo­
wanie dla Telewizyjnego Teatru
Faktu i Sensacji! „Korupcji” A.
Kuśńiewicza. Wraz z W. Myśliw­
skim pracujemy nad scenariu­
szem serialu wg powieści W. Kła-

cz.yńskiego pt. „Popielec”, której
akcja rozgrywa się na wsi.

RYSZARDA HANIN: W Teatrze
TV rozpoczynam próby, sztuki
Warrena Langtona „Kartoflany
król” w reż. A. Zakrzewskiego.
Na scenie „Prezentacje” gram w

„Balladzie o Januszku”.
HANNA JANUSZEWSKA:

szę trochę fantastyczne, trochę
realistyczne „Bajki znad Wisły”,
opowiadające o historii tej rzeki
i wydarzeniach rozgrywających
się nad nią. Pracuję też nad prze­
znaczoną dla młodzieży' "książką
opowiadającą o początkach pań­
stwa polskiego, pierwszych Pia­
stach i powstaniu godła państwo­
wego.

Pl-

Stańko Todorow odwiedził

załogę jednego z największych
stołecznych przedsiębiorstw
przemysłowych — Zakłady Me­
chaniczne im. t M. Nowotki.
Gość zwiedził niektóre wydzia­
ły. Na spotkaniu z aktywem
fabryki mówiono m. in. o per­
spektywach rozszerzenia koope­
racji w produkcji niektórych
wyrobów-^' partnerem bułgars­
kim.

Na zakończenie przyjęty zo­
stał komunikat, który podkreś­
la m. in., iż braterska przyjaźń
i wszechstronna współpraca
PRL—LRB stale pogłębiają się
i rozwijają. Trwałą podstawę
ku temu stanowi ścisłe współ­
działanie PZPR i BPK, co znaj­
duje swój wyraz w praktycznej
realizacji ustaleń podejmowa­
nych przez E. Gierka i T. Żiw-
kowa.

W czasie rozmów pozytywnie
oceniono rozwój współpracy
gospodarczej. Polsko-bułgarskie
obroty towarowe osiągnęły w la­
tach 1976—80 ponad 2 mld rubli.
Stwierdzono istnienie możli­
wości dalszego rozwoju handlu
i współpracy w przyszłym 5-

leciu; obroty towarowe wzras-

tią o ok. 27 proc.
Obaj premierzy potwierdzi­

li zdecydowaną wolę obu państw
ścisłego współdziałania w soju­
szu z ZSRR i innymi bratni­
mi państwami na rzecz umac­
niania jedności i międzynarodo­
wej pozycji wspólnoty socjalis­
tycznej. Wyrażono zaniepokoje­
nie napięciem utrzymującym się
w Europie i na święcie. Polska
i Bułgaria opowiadają się zde­
cydowanie za kontynuacją od­
prężenia i nadal wnosić będą
wkład na rzecz ograniczenia i

powstrzymania wyścigu zbro­
jeń oraz zmniejszenia stopnia
konfrontacji militarnej w Eu­
ropie.

Obie strony podkreśliły
nlosle znaczenie propozycji
Breżniewa dotyczących podję­
cia rokowań w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń rakieto wo-

jądrowych średniego zasięgu.
Podkreślono wolę obu państw
kontynuowania wysiłków na

rzecz zwołania konferencji od­
prężenia militarnego i rozbro­
jenia w Europie, której odbycie
w Warszawie zaproponował na

VIII Zjeździe PZPR E. Gierek.

Wyrażono przekonanie, że spot­
kanie w Madrycie, przy
sekwentnym podejściu
kich jego uczestników,
wnieść ważki wkład dla

tynuaeji i pogłębienia
odprężenia.

Rozmowy przebiegały
decznej, przyjacielskiej
terze i potwierdziły pełną zgod­
ność poglądów w omawianych
sprawach. S. Todorow zaprisił
E, Babiucha do złożenia przy­
jacielskiej wizyty w LRB. Za-

pioszenie zostało przyjęte z za­
dowoleniem.

W godzinach popołudniowych
na lotnisku Okęcie odbyła się
uroczystość pożegnania premie­
ra Bułgarii. Gościa pożegnał
premier Edward Babiuch.
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Jak doniosła włoska prasa,
matka Sofii Loren, 66-letnia
Romilda Willani, obraziła się
na córkę za sposób ukazania
jej w autobiograficznifITf1fil­
mie, reżyserowanymi przez
samą aktorke_, pt.: „Moje ży­
cie i moje miłości’’. Pani
W Ulani została przedstawiona

jako krzykliwa, stara kobieta,
podczas gdy, jak twierdzi, w

latach 30. była aktorką
porównywaną do Grety Gar-
bo i do dzisiaj jest jeszcze
piękną i elegancką kobietą.
Obrażona domaga się prze­
proszenia.

kompożyto-
wycho-

polskich
drodze

prze cl -

Ostatnia droga
Bolesława Woytowicza
Na cmentarza Wilanowskim

w Warszawie odbył się 15 bm.

pogrzeb prof. Bolesława Woyto-
Wiczó, wybitnego
ra, pianisty, pedagoga,
wawcy kilku pokoleń
muzyków. W ostatniej
towarzyszyli zmarłemu
stawiciele Związku Kompozyto­
rów Polskich, wykładowcy i
studenci akademii muzycznych
ż Katowic, Krakowa i Wrocła­
wia, muzycy z filharmonii Śląs^
kiej, Krakowskiej i Narodowej,
przedstawiciele wielu instytucji
muzycznych. B. Woytowicza po­
żegnał — w imieniu zebranych
jego uczeń — Wojciech Kilar.
Grób pokryły wiązanki kwia­
tów.

Trenerowi
ZBIGNIEWOWI

FRZEZDZIECKlEMU
Składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z pówodu
śmierci ŻONY,

Zarząd, kadra, zawodnicy
i pracownicy

Krakowskiego Klubu

Szermierzy

kiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego, Ryszar­
dowi Zbrogowi oraz dyrektoro­
wi Kieleckiego Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysłowych,
Konradowi Ważniewiczowi.

Przyznanie odznak jest wyra­
zem uznania władz
dla wkładu . pracy
przedsiębiorstw
na rzecz podwawelskiego gro­
du. I tak np. KPBP prowadzi
prace dla potrzeb budownictwa

mieszkaniowego oraz odnowy
zespołów zabytkowych a KPlP

roboty instalacyjne dla Akade­
mii

Krystyn Dąbrowa
gości! w Myślenicach

I sekretarz KK PZPR, Krys­
tyn Dąbrowa, w obecności
członka Sekretariatu KK, kie­
rownika Wydziału Organizacyj­
nego, Bolesława Grzesiaka oraz

gospodarzy Myślenic, I sekreta­
rza KMG PZPR, Stanisława
Durbacza i naczelnika, Janusza

Gędłka, zwiedził wczoraj nie­
które myślenickie zakłady pra­
cy oraz spotkał się z aktywem
politycznym i gospodarczym.
K. Dąbrowa gościł także w gmi­
nie Pcim, gdzie odwiedził za­
kład produkcyjno-rehabilitacyj-
ny PZG oraz zwiedził

oddany zajazd. Miasto

Myślenice to wążne
rekreacyjne Krakowa, ,

że szybko rozwijający
dek gospodarczy, w

działa kilka,zakładów o znacze­
niu ponadregionalnym jak lip.
filia „Yistuli” czy „Pemod”.
Myślenice stały się również

ważnym ośrodkiem kształcenia
kadr medycznych oraz kultu­
ralnym.
Sztandar dla organizacji

partyjnej „Miraculum"
Podczas wczorajszego, uro­

czystego zebrania członków or­
ganizacji partyjnej w Krakows­
kiej Fabryce Kosmetyków „Pol-
lena-Miraculum” sekretarz KK

PZPR, Henryk Michalski prze­
kazał organizacji sztandar bę­
dący wyrazem uznania dla jej
osiągnięć w działalności poli­
tycznej i gospodarczej. Wręczone
zostały także legitymacje kan­
dydackie i członkowskie PZPR.
W uroczystości uczestniczyli: I

sekretarz KD PZPR Podgórze,
Zdzisław Pospieszyński, wice­
prezydent ni. Krakowa, Euge­
niusz Janczarski, z-ca dyrekto­
ra naczelnego Zjednoczenia
Przemysłu Chemii Gospodarczej
„Pollena” Stanisław Pryfer.
Obecny był konsul Konsulatu

Generalnego ZSRR w Krakowie,
Władysław Drozdow.

Odznaczenia za pracę
na rzecz Krakowa

Wiceprezydent m. Krakowa,
J. Gajewicz, w obecności gene­
ralnego dyrektora Zjednoczenia
Budownictwa Przemysłowego
„Południe” B. Kramkowskieąo,
wręczył 15 bm. złote odznaki

„Za pracę społeczną dla miasta
Krakowa” dyrektorowi Kielce-

Krakowa
kieleckich

budowlanych,

nowo

i gmina
zaplecze
ale tak­

si ę ośro-

którym

Górniczo-Hutniczej.
Nowe czasopisma

krakowskiej „Sigmy"
W ramach planu koncentra­

cji wydawania czasopism tech­
nicznych niedawno utworzony
Krakowski Oddział
nictwa Czasopism i

Technicznych „Sigma”
„Aury” i „Przeglądu Odlewnic­
twa” wydawać będzie dwa ko­
lejne miesięczniki: „Cement-
Wapno-Gips” oraz „Nafta”. Na­
tomiast założone przed kilkoma

miesiącami czasopismo „Tech­
niczne Zaplecze Motoryzacji”
przekazane zostało Wydawnic­
twu Komunikacji i Łączności.
Przy formalnym przekazaniu
tych tytułów w Domu Technika
NOT obecni wczoraj byli: z-ca

redaktora naczelnego wydaw­
nictwa „Sigma”, T. Rathman,
dyrektor oddziału krakowskiego,
M. Kaniewski, oraz przedstawi­
ciel Wydziału Pracy Ideowo-

Wychowawczej KK PZPR, S,
Pietrzyk.

Wydaw-
Książek

oprócz

Okradali emerytów
W Łodzi zakończył się pro­

ces przeciwko szajce złodziei w

perfidny sposób wykorzystu­
jących w swym złodziejskim
procederze naiwność osób w po­
deszłym wieku. Jeżdżąc do róż­
nych miejscowości i działając w

różnych grupach odwiedzali oni
mieszkania rencistów, gdzie '—

podając się za pracowników
ZUS lub funkcjonariuszy opie­
ki społecznej i obiecują:: pod­
wyżkę rent — okradali gospo­
darzy z oszczędności. Ogółem
udowodniono im blisko 70 ta­
kich kradzieży. 22-letni Andrzej
Joźwiak skazany został na karę
9 lat pozbawienia wolności oraz

130 tys. zł grzywny. Pozostali
oskarżeni otrzymali kary od 3
do 5 lat pozbawienia wolności
oraz odpowiednio grzywny.

Gwałtowna ulewa

w woj. krośnieńskim
Kilkugodzinna ulewa o nie

spotykanym natężeniu przeszła
15 bm. nad środkową częścią
woj. krośnieńskiego. Gwałtowny
spływ wody z gór i wezbrane
rzeki spowodowały wylew,
tapiając wiele pól
Pod wodą znalazły
cinki głównych dróg
Zalanych zostało kilkaset do­
mów i budynków gospodarczych,
użyteczności publicznej i inne

obiekty miejskie w Krośnie.
Znacznemu uszkodzeniu uległy
urządzenia energetyczne i tele­
komunikacyjne.

We wszystkich miejscowoś­
ciach nawiedzonych żywiołem
natychmiast przystąpiono do ak­
cji ratunkowej, ewakuując mie­
szkańców a także zabezpiecza­
jąc zakłady pracy i fermy w

gospodarstwach rolnych przed
zalaniem. Akcja ratunkowa
trwa. Miejsca, gdzie przebywa­
ją kolonie i obozy młodzieżowe,
znajdują się poza rejonem nie­
bezpieczeństwa i nie zagraża im

żywioł wodny.

Pogrzeb gen. broni

Zygmunta Berlinga
jiKMSBamri wwm

KC PZPR: minister obrony na­
rodowej, gen. armii W* Jaru­
zelski i sekretarz KC, J. Łuka­
szewicz. Obecna była liczna gru­
pa kombatantów II wojny świa­
towej —- współtowarzyszy broni

Zmarłego, a wśród nich prezes

Rady Naczelnej ZBoWiD, gen.
dyw. P . Jaroszewicz, prezes ho­
norowy ZG ZBoWiD, marszałek
Polski M. Rola-Żymierski oraz

prezes ZG ZBoWiD, S. Wroński.
Ostatni hołd Zmarłemu oddała

generalicja i żołnierze jednostek
oraz związków taktycznych W7P,
organizacji społecznych i insty­
tucji, młodzież, mieszkańcy sto­
licy. Trumnę poprzedzały pocz­
ty sztandarowe WP, oraz orga­
nizacji kombatanckich. Żołnie­
rze WP niosą wysokie odznacze­
nia wojskowe
Zmarłego.

Nad otwartą
wienie wygłosił
ciech Jaruzelski, przypominając
życiową drogę i żegnając wy­
bitnego dowódcę WP.

Przy dźwiękach sygnału Wojs­
ka Polskiego trumna została
złożona do globu. Żołnierze

oddają trzykrotną salwę hono­
rową. Kompania Reprezenta­
cyjna WP oddaje honory wojs­
kowe. Mogiłę pokrywają wieńce
i kwiaty od: I sekretarza KC

PZPR, przewodniczącego Rady
Państwa, prezesa Rady Minis­
trów, ministra obrony narodo­
wej, ZBoWiD, ministra ds. kom­
batantów, instytucji i jednostek
wojskowych, resortów, organi­
zacji społecznych, młodzieżo­
wych, współtowarzyszy i

jaciół Zmarłego.
Ceremonię zakończyło

granie Międzynarodówki.

W Warszawie odbyły się 15
bm. uroczystości pogrzebowe
wybitnego dowódcy i jednego z

czołowych organizatorów Ludo­
wego Wojska Polskiego, zmar­
łego w wieku 84 lat, gen. broni
w stanie spoczynku Zygmunta
Berlinga.

Trumna ze zwłokami Zmar­
łego wystawiona została w Sali

Kolumnowej Pałacu

sowskiego. Przy trumnie
rowe warty zaciągnęli:
stawiciele jednostek WP,
tucji centralnych MON
kombatanci. Ostatni hołd

łemu oddały delegacje MON
ZG ZBoWiD.

O godz. 13.00 od bramy cmen­
tarza na Powązkach wyruszył
kondukt żałobny. Obok najbliż­
szej rodziny Zmarłego kroczyli
członkowie Biura Politycznego
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Droższa benzyna w SFRJ
Związkowa Rada, Wykonaw­

cza SFRJ podjęła
podniesieniu cen

rafinacji ropy naftowej. Benzy­
na 86-oktanowa kosztuje obec­
nie w Jugosławii 19 dinarów za

litr (poprzednio 15 dinarów), a

98-oktanowa — 21 dinarów

(16,5). Podobnie wzrastają ceny
olejów i smarów.

Kronika wypadków
• W ciągu minionej doby na

drogach Krakowa i województwa
miejskiego doszło do 5 wypadków,
w których 6 osób odniosło obra­
żenia ciała. Ponadto Służba Dro­
gowa MO odnotowała 29 kolizji.

Morderca nosił węgiel
S.tp. _

Piotr Niedzielka
nasz najdroższy i najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść
i Dziadzio, ur. we Lwowie 10 czerwca 1903 r., uczest­
nik II wojny światowej, członek ZBoWiD, człowiek

wielkiej dobroci —r po długiej i ciężkiej chorobie opa­
trzony św, sakramentami, zmarł w Krakowie, dnia
13 lipca 1980 roku.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odprawione zostanie

w Czwartek 17 lipca, o godzinie 9.15, w kaplicy na

cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadze­
nie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Fozostali W głębokiej żałobie i smutku
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKA

i RODZINA

mogiłą przemó-
gen. armii .Woj-

z

że
głębokim żalem
w dniu 11 lipca

Zdzisław Sikorski

zawiadamiamy,
1980 roku zmarł

i ofiarny pracownik naszej Spółdzielni.długoletni
RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia
RADA, ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, POP PZPR

i RADA ZAKŁADOWA Elektrotechnicznej
Spółdzielni Inwalidów „Nowa Huta” w Kra-
kewlfe óraz koleżanki 1 koledzy

o samotnie mieszkającej w

w Gliwicach 86-letniej Ka­
zimiery D. przywieziono

węgiel. Jego zniesienie do piw­
nicy przekraczało siły starszej
kobiety, ale przechodzący przy­
padkowo mężczyzna zaofiarował

swą pomoc. Po skończonej pra­
cy zaproszony został do miesz­
kania, jako że za „dziękuję”
nie pracował. Był to ostatni

gość w życiu Kazimiery D.

Jeszcze tego samego dnia* -tj. 17

czerwca do KM MO w Gliwi­
cach wpłynął meldunek o zna­
lezieniu zmasakrowanych zwłok
staruszki. Przybyli na miejsce
zabójstwa funkcjonariusze
cji kryminalnej znaleźli
tialsko pocięte ciało z

derżniętym gardłem.
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Klęska suszy w Turcji
ANKARA

Największa od 1$ lat klęska su­
szy nawiedziła wschodnie rejony
Turcji. Zniszczeniu ulfcgłó ponad
io proc, plonów.

W „Lajkoniku"
„LAJKONIK” z gry 1202 z dnia

13 lipca 1980 r. — płaci:
DUŻY;„4” - 4.876zł■„3” —

127 zł ■ „2”—10 zł • końc. band.
72367 — telew. kolor. „Rubin” +

2367—2.000zł<367—200zł.

MAŁY—Ilos.: „5” — 4.179zł■
„4” — fi9 zł; 11 los.: „6” — 7.165
żł 4- tślćw. kolor. „Rubin” ■ „5”
— JSŚżł8„4” - 50złtkońc.
band. 7666 — 1.000 zi 4b 666 — 1O0 ll.

Podczas
takich

nowych
ności i

zabójstwa
mu z inspektorów zbrodnię do­
konaną przed kilkunastu laty.
Metoda działania sprawcy oraz

sposób zabójstwa był identycz­
ny. Nasuwała się hipoteza, że

sprawcą zbrodni jest ta sama

osoba. Sięgnięto do archiwum.
Nie minęło dużo czasu, gdy oka­
zało się, że sprawcą zabójstwa
sprzed parunastu lat był obec­
nie 43-letni,
wówczas na

pozbawienia
siedzeniu 12

szedł on na

dzie ub. r . Zarządzone
kiwania szybko zakończyły
powodzeniem. W 3 dni po <lo-
konaniu zabójstwa morderca zo­
stał zatrzymany w chwili, gdy
kończył wnoszenie węgla do

piwnicy samotnie mieszkającej,
starszej kobiety. Jak zeznał pod­
czas śledztwa, miała to być ye»

go następna ofiara.
Tak więc tym razem

siowiowy „nos” i długoletnie
doświadczenie funkcjonariuszy
MO zapobiegły dokonaniu kolej­
nej ibrodni.

wykopywania
przypadkach
czynności,
sposób

przypomniały jedne-

w

ruty-
okolicz-

popełnienia

Gunter N., skazany
karę kilkunastu lat

wolności. Po od-
lat więzienia wy-
wolność w listopa-

posżU-
się

przy-

z zamku w Dębnie?
W związku z przygotowania-

mi do wystawy historycznej o-

brazującej dzieje zamku i wsi
Dębno w woj. tarnowskim, mu­
zeum mieszczące się w zamko­
wych wnętrzach prosi o prze­
kazywanie lub sprzedawanie
wszystkich materiałów history­
cznych dotyczących budowli

bądź jej dawnych użytkowni­
ków. Chodzi przede wszystkim
o stare zdjęcia, rysunki, książ­
ki, obrazy, grafiki i inne przed­
mioty, które niegdyś były na

zamku.
Muzeum zainteresowane jest

także materiałami dotyczącymi
kolejnych' rodów zamieszkują­
cych zamek (Tarłowie, Lancko-

rońscy, Rudniccy, Jastrzbęscy)
a także archiwaliami z powo­
jennej historii zamku.

Wystawa ma być
pod koniec br. A oto

Muzeum — Zamek' w

Oddział Muzeum Okręgowego w

Tarnowie, 32-852 Dębno, ‘(k)

OtwartA
adres:

Dębnie,

„Echo Krakowa*4
DZIENNIK Robotniczej Spół­

dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch”, ul. Wiślna 2.
REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa

Stanisławska — redaktor naczel­
ny* Czesław Morawetz — z-ca red.

naczelnego. Krzysztof W. Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Noskowicz, Marian No­
wy — członkowie kolegium.

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa”, ul. Wiślna 2, 31-007, Kra­
ków („Echo Krakowa”, skrytka
pocztowa 64. 30-966 Kraków). Te­
lefony; centr. 275-88, redaktor na­
czelny: 246-78, zastępca redaktora

naczelnego: 294-99, sekretarz od­
powiedzialny 239-23, dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy:
292-32. Biuro Ogłoszeń: 270-89.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RS W „Prasa — Książka —

Ruch”, ul. Wiślna 2.
DRUK: Prasowe Zakłady Gra­

ficzne RS W „Prasa — Książka —

Ruch”, Kraków* ul* Wielopole 1*



Nr 154 (10709) ICRO KRAKOWA Str. 3

Z różnych
stron-miasta

Fot. Jadwiga RublśPiękne są dachy naszego Kazimierza.

Na ustawionym przy pl.
Dworcowym słupie reklamo­
wym widnieje cała seria plaka­
tów popularyzujących m. in.

odnowę zabytków starego Kra­
kowa. Żenująca to jednak re­
klama, skoro plakaty te zwisają
całymi płatami odsłaniając
szkielet niefortunnej konstruk­
cji, której pomysłodawcy — jak
do tej pory — nie raczyli nawet

zauważyć.

Postarała się nam nasza Pocz­
ta i zainstalowała w przejściu
podziemny koło Dworca auto­
maty do. sprzedaży kopert, kart

pocztowych i znaczków. Sęk
jednak w tym, że aby urządze­
nia te były użyteczne, trzeba

dysponować odpowiednią ilością
monet o odpowiednim nominale,
więc do pełni szczęścia przydał­
by się jeszcze jeden automat,
do... rozmieniania pieniędzy —

taki, jakie można spotkać w

ZSRR, A swoją drogą to czas

już najwyższy przystosować au­
tomaty do sprzedaży znaczków

o wartości takiej, jaka wyma­
gana jest . przez obowiązującą
od pewnego czasu nową taryfę,.,

(Jb)

Od „Rymarzy"

Droga do sukcesu

osiedla Prokocim Nowy
Spośród 143 komitetów osie­

dlowych startujących w rocz­
nym współzawodnictwie FJN ph.
„Osiedle — mistrz gospodarno­
ści”. kandydatów do czołowych
miejsc było wielu. Regulamin o-

bejmował szereg dziedzin dzia­
łalności samorządów, a efekty
pracy były kontrolowane

sumowywane po każdym
konkursu.

się
pn.

dla

i pod­
stąpię

(które

(
*

W restauracji „Ermltage” kel­
nerzy obsługują gości w biało-

brudnych kitlach; nie posiadają
też krawatów czy muszek. Za­
kład nie prowadzi sprzedaży

, wody mineralnej (?), a inne

napoje podąje się tutaj w stanie
nie schłodzonym. (ja)

Dla myśliwych, turystów, urzędników
a także dla pań

„Wesołe kumoszki"

przy Mikołajskiej
W piątek 18 lipca Śródmiejski

Ośrodek Kultury przy ul. Miko­
łajskiej zaprasza na montaż o-

perowy „Wesołe kumoszki z

Windsoru”, który odbędzie się
o godz. 18 na dziedzińcu budyn­
ku. (jb)

Kiedy wybierałem się do
Spółdzielni Pracy Rymarzy,
wcale nie sądziłem, że firma ta

ma swoje oddziały w Bochni,
Jordanowie, Wolbromiu, Biel­
sku, Nowym Sączu i Tarnowie.
Do tego oczywiście trzeba doli­
czyć główny zakład na samym
końcu prawie ul. Dzierżyńskie­
go, zakład okuć i zakład drzew­
ny produkujący skrzynki i o-

czywiście cała rzesza chałupni­
ków wykonujących ęałą gamę
drobnej skórzanej galanterii. W

sumie 500 osób i produkcja war­
tości 320 min zł, z czego połowa
przeznaczona na eksport. Do­
kładnie rzecz biorąc eksport

Karta z przeszłości
Dzianiny

nie tkane
takie jak
narzuty i

Włókienniczej Spółdzielni
Krakowie

żakardowe Obustron-
oraz gotowe wyroby

garsonki, sukienki,
kapy dekoracyjne

„Vis-
pol” w Krakowie znane są

wśród kupujących. Spółdzielnia
wytwarza te wszystkie produk­
ty dziewiarskie w ciągu roku
za kwotę prawie 270 min zł, za­
trudnia tysiąc pracowników, w

ich liczbie

przoduje w

Spółdzielni
niczych.

przeważnie kobiety,
Krajowym Związku
Odziężowo-Włókien-

t

bezpiecznie!
Wiele zamieszania , wśród kie­

rowców, zwłaszczą spoza Krako­
wa, wywołuje nie najlepsze o-

znakowanie remontu i objazdu
ul. Konopnickiej. Kilkakrotnie

już widzieliśmy, jak samochody
jadące od mostu Dębnickiego w

Ostatniej chwili skręciły przed
zablokowanym zaporami wja-
żdem do tunelu w prawo, w ul.

Skolick-iego. Czynna część ulicy
Konopnickiej jest przecież arte­
rią , szybszego ruchu (do. 70

km/godz.) i winna o objeździe
informować wcześniej i odpo­
wiednio dużymi znakami, może

nawet zawieszonymi nad jezd­
nią. A tak na marginesie, to

wypada stwierdzić, że problem
oznakowania objazdów i zapew­
nianie na nich płynności ruchu
nie należy' do mocnych stron

przedsiębiorstw drogowych i
władz' miasta.

(Ol
/•

«

W dniach obchodzonego wła­
śnie jubileuszu 35-lecia istnienia

spółdzielni warto przypomnieć
ciekawą kartę z jej przeszłości.
Otóż rodowodu dzisiejszej spół­
dzielni należy doszukiwać się w

stworzonej przez okupanta na

przełomie 1940/41 r. firmie „Ta-
tra-Textilwerke”. Pracujący tam

Polacy, doskonali fachowcy włó­
kiennictwa i farbiarstWa, dbali
o to, by w ciężkich dla okupo­
wanej ludności, czasach stwo­
rzyć polskiej załodze względnie
możliwe warunki egzystencji.

W późniejszym już okresie

wojny Współdziałano z Oddzia­
łami partyzanckimi, ukrywano
partyzanckich emisariuszy, zao­
patrywano ich w lekarstwa i

żywność.
Już w dniu wyzwolenia Kra­

kowa trzon polskiej załogi nie­
mieckiej firmy ujawnił się na­
tychmiast, zabezpieczył ponie­
mieckie mienie przed rabun­
kiem i dzięki temu było można

od zaraz uruchomić zakład.

(Z)

osiągnie w tym roku -wartość 14

min złotych dewizowych, z cze­
go 6 min do I obszaru płatni­
czego, a 8 do drugiego. Kto cie­
kawy może sobie łatwo policzyć
ile to przysporzy krajowi dola­
rów i rubli... Czego tu się nie

robi? Od paska do spodni, port­
monetki w kształcie podkówki,
skórzanych ochronników na pal­
ce, poprzez torby, torebeczki,
tornistry, urzędnicze teczki, mi-

nisterskie dyplomatki, tury­
styczne plecaki, podróżne torby
i marynarskie wory, skórzane

kubły na papiery, kończąc na

futerałach na broń myśliwską
(różne rodzaje i warianty).
Wśród odbiorców jest szwajcar­
ski Leuber, holenderski Bos-

boom, RFN-owski -Ręśsenthel
czy Freygang, a poza tym pro­
ducenci sprzętu i akcesoriów

myśliwskich z Wńelkiej Bryta­
nii (firma Gunmark) i z Belgii
(FN).

U „Rymarzy” mówią: „...My
wcale nie jesteśmy gorsi od ta­
kiej np. MERY-KFAP, nie ku­
powaliśmy licencji, a średnia

wydajność pracy na każdego
pracownika wynosi ponad 600

tys. zł rocznie, a przecież więk­
szość rzeczy wykonuje się tutaj
przy użyciu rąk, my nie mamy
automatów...”

Faktycznie, u „Rymarzy” sto­
sowana jest tzw. kompleksowa
metoda rozkroju skóry... czyli
krojczy tak kombinuje, żeby zo­
stały odpady takie, z których
naprawdę nie da się nic Zrobić.

Więc zóstają tylko takie kawał­
ki, z których nie da się wykroić
koła o średnicy 4 cm lub pro­
stokąta o wymiarach 2X10 cm.

Właściwie to w produkcji wy­
robów z tzw. skór juchtowych
(naturalny kolor skóry) jesteś­
my monopolistą w święcie. Zna­
komicie skóry garbuje garbar­
nia w Lublinie. Próbowali pod­
rabiać lubelski sposób garbo-

wania Hiszpanie i Portugalczy­
cy, ale z mizernym skutkiem.
Chociaż otwarcie trzeba powie­
dzieć, że mimo wszystko lubel­
skie skóry w ostatnim czasie

trochę zeszły na psy...

W ciągu minionych 35 lat

„Rymarze” wyprodukowali pra­
wne 7 tys. różnych wzorów.

Chociaż, jak twierdzi szef pro­
dukcji — Zygmunt Szymkowski,*
drugi, raz prochu wymyśleń nie

można, więc ilość modeli jest
mniej więcej stała, modyfika­
cjom ulegają tylko drobiazgi,
moda na jedne wzory przemija,
inne po latach powracją do łask.
A poza tym każdy rynek ma swój
Własny gust — tego co uwiel­
biają w Danii czy RFN, nikt u

nas nie chciałby kupić i na od­
wrót... . (jb)

Osiedle Prokocim Nowy
równorzędnie z os. Kościuszki w

Wieliczce) zdobyło tytuł wicemi­
strza gospodarności 1979/80, od

początku znalazło się w trudnej
sytuacji. Samorząd mieszkańców

zdeterminowany był przede
wszystkim ogromem zadań, jakie
należało wykonać, aby znaleźć

się chociażby w pierwszej dzie­
siątce kandydatów. Zadania te

wynikały po prostu ze stanu po­
trzeb osiedla. Pierwsi mieszkań­
cy pojawili się tutaj dopiero w

1975 r„ a w ciągu 4 lat stanęło
na tym terenie 51 dużych bu­
dynków. Całość obejmująca pod-

tosiedla: Medyków, Nad Poto­
kiem, Parkowe i Zastawie liczy
obecnie już ponad 20 tys. miesz­
kańców. Znajdują się tutaj 3

przedszkola, żłobek, przychodnia
zdrowia, punkt opieki nad dziec*

kiem, 4 pawilony handlowo-

usługowe, 7 kiosków spożyw­
czych, 8 kiosków „Ruchu”, 2

kioski z kwiatami oraz kilkana­
ście punktóyr usługowych dla
ludności. Na osiedlu istnieje je­
dna szkoła podstawowa, nato­
miast druga otwarta zostanie w

nowym roku szkolnym 1980/81.

Jej realizację można w dużym
stopniu zawdzięczać staraniom
komitetu osiedlowego.

Bardzo dobrze rozwija się
działalność kulturalno-oświato­
wa na bazie Szk. Podst. nr 117,
Osiedlowego Ośrodka Wiedzy Po­
wszechnej oraz Klubu „Zachę-

ta”, w którym istnieje kilkana­
ście sekcji. Tradycją stały
tutaj doroczne '

przeglądy
„Cztery pory roku”.

Najpoważniejszy problem
samorządu stanowiło zagospoda­
rowanie tego całego obszaru o-

be.imującego w sunnę 47 ha.

MGgło to nastąpić jedynie przy
współudziale szerokiej rzeszy
mieszkańców osiedla. 1 w tym
właśnie należy upatrywać źró­
dło powadzenia. Dzięki dobrej
organizacji czynów społecznych
i mobilizacji szerokiego aktywu
(ok. 3 tys. mieszkańców) wartość
robót porządkowych wyniosła
tylko w IV etapie współzawod­
nictwa ponad 450 tys zł. Założo­
no kilkadziesiąt zieleńców, posa­
dzono kilka tysięcy drzew i

krzewów, a w trakcie realizacji
znajdują się jeszcze 2 ogrody
jordanowskie i plac zabaw. Nie

znaczy to oczywiście, że dokona­
no już wszystkiego, lecz efekty
osiągnięte w tak krótkim okre­
sie czasu zadecydowały głównie
o wysokiej punktacj i tytule wi­
cemistrza gospodarności. (aż)

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 4)

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­

go 24, Długa 83, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Rynek Podgórski 9,
Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta,
Centrum C bl. 6 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen).

Różne
7,00 CLasek Wolski) od 9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku

Wesołe miasteczko (Błonia) 14—x l

21.

Dziękujemy...
...członkom zespołu „Hamer-

nik” za pozdrowienia z obozu,w

Zakopanem. (jb)

Trzeba wzmocnić „trójkę44
W ostatnich latach w połud­

niowo-wschodniej części Krako­
wa powstało kilka olbrzymich
osiedli mieszkaniowych. Osiedle
Na Kozłówce zamieszkuje około
20 tys. krakowian, w Prokoci­
miu Nowym żyje 25 tys. osób, a

Kronika piechura
W opłakanym stanie znajdują

się w mieście wiaty przystan­
kowe. Konstrukcji nowego typu
(tzw. warszawskich) MPK nie

myje. Natomiast stare wiaty nie

zostały nawet wiosną pomalo­
wane. Na dodatek część z nich

posiada uszkodzone daszki i ław­
ki Tak jest np. na przystanku
tramwajowym na ul. Wielickiej
przy Wolskiej i w bardzo wielu

innych miejscach. MPK nie

przejmuje Się' tym stanem. Za­
niedbania winny być szybko u-

suńięte! (ja)

w Nowym Bieżanowie już około
15 tys. Jeśli do tego dodać kil­
kanaście tysięcy ludzi ze Stare­
go Prokocimia, w sumie na te­
renie tym mieszka co najmniej
80 tys. ludzi.

Podstawowym
munikacyjnym
ńych terenów,
istnieje tutaj
„6”, „9”, „13”,
że •„6” i „13”
do Prokocimia),
obserwacji
dziej zatłoczone są

niające połączenie
Głównym oraz Nowym Klepa-
rzem. Zgodnie z rozkładem jazdy
,.3” mają jeździć średnio co 13

minut, choć różnie z tą często­
tliwością bywa... Wydaje się, że

tej sytuacji MPK winno tę
linię wydatnie wzmocnić, tak

aby częstotliwość kursowania
składów nr „3” nie przekraczała
10 minut. (ja)

środkiem ko-
dla wspomnia-
są tramwaje.
5 linii: „3”,
„24” (z tym,

jeździ tyl-
Z licznych

wynika, iż najbar-
„3”, zapew-
z Dworcem
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Bogate lato w krakowskim Zoo

JUTRO O GODZINIE:

* U — MDK, ul.. Czackiego 11
— Konkurs malarski kredą na a-

Sfalcie dla dzieci.

* 16 — Kram Pod Ptaszkami,
Sukiennice, gra Kapela „Sułkow­
skie Baciary”.

Od17do20—MałyRynek
— Melodie i piosenki kapel z

Stilkowic.

* 13 — Klub MPiK Mały Ry­
nek 4 — koncert zespołu Playing
Family,

Krakowski Ogród Zoologiczny,
tak chętnie odwiedzany, szcze­
gólnie przez młodzież, to nie

tylko żywa lekcja przyrody i

atrakcja oglądania egzotycznych
zwierząt, lecz także specjali­
styczne gospodarstwo oparte na

solidnych podstawach wiedzy
zootechnicznej. Ta wnikliwa

znajomość bogatego świata fau­
ny jest tutaj niezbędna, zarów­
no dla utrzymania li/znych ga­
tunków w ich odmiennych od

naturalnego środowiska warun­
kach, jak i dla pozyskania przy­
chówku tychże zwierząt.

Tegoroczne lato jest pod tym
względem szczególnie obfite W

krakowskim Zoo. Przyszły tu

na świat: dwie samiczki lamy
guanako z rodziny wielbłądo-
watych, urodziła się antylopa
gnu (białobroda) z afrykańskiej
sawanny, cieliczka żubra, para
tygrysków syberyjskich oraz

czwórka bengalskich tygrysiątek
od tej samej matki, która w ub.
roku urodziła słynne już pięcio-
raczki. Przybyły ponadto: 4 lam­
party od dwóch matek, 4 owce

grzywiaste arui, 2 wilczki i 1

tybetański jak. Urodziły się
również 2 mary patagońskie od
rodziców sprowadzonych w ub.
roku Z Argentyny oraz 2 sarny,
co jest dużą rzadkością hodow­
laną w warunkach niewoli. Po­
większyło się do 6 sztuk stadko

najzwiriniejszych z rodziny
tów — serwali.

Wzrost — nazwijrny to —

głoWia w krakowskim Zoo

chodzi również z wymiany i

kupów dokonywanych z innymi
ogrodami zoologicznymi w kra­
juiZagranicą.ItakzRFN
otrzymaliśmy azjatyckiego rysia
stepowego, 4 gwarki — egzotycz­
ne ptaki, które podobnie jak pa­
pugi przyswajają sobie ludzką
mowę, a z berlińskiego Tier-

parku — dwójkę zebu. Zwierzę­
ta te żyją w Azji płd. -Wsch., a

także są hodowane w Indiach.
Z Ogrodu Zoologicznego w Oli­
wie przywędrowały natomiast

pięknopióre ptaki kara-kara po­
chodzące z Ameryki Płd. oraz

dwugarbny wielbłąd.
Trudno byłoby tu wymienić

cały ten bogaty przychówek i tek szczególnie teraz, w okresie
nabytek naszego Zoo na prze- lata, gdzie zawsze możnk spot-
strzeni ostatnich miesięcy. War-

natomiast odwiedzić ten zaką-
kać coś nowego i ciekawego.

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,lv2,3,4.5

16 Tu jedynka. 17.30 Radioku-
rier. 18 Tu jedynka. 18.20 Komu­
nikaty. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Kiermasz pól. pio­
senki. 19.15 Przeboje sprzed lat.
19.40 Płock 80 — Fest. Folkloru i
Sztuki Ludowej 20.05 Siadem na­
szych interwencji. 20.10 Muzyka
starego Wiednia. 20.40 Mistrzowie

nastroju. 21.05 Kronika sport.
21.15 Kom. Tot. Sport. 21.20 kon­
cert. Chopinowski. 24 .20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Mag Kultural­
ny Programu I. 23 Wita' was Pol­
ska.

PROGRAM II

Wiadomości: 21.30 , 23.30.

16.10 Gitara Segovil. 16.40 „Dwa
opowiadania” GerezO Affanaso-
wa. 17 Z aktorskiego śpiewnika
— aud. 17.20 Milczenie — słuch.

Hanny Krall. 17.50 Max Brucb —

Fantazja szkocka op. 66 . 13.25

Plebiscyt Studia Gama. 18.30 E-
cha dnia. 18.40 Pod skrzydłami
Hermesa — mag. 19 Koncert wie­
czorny. 19.40 Dom i my. 20 Audy­
cja publlc. krajowej. 20.20 Opera
w przekroju: Daniel Francois
Auber „Era Diavolo”. 21.40 B.
Bartok — Sonata. 22 Czytam więc
jestem. 22 .15 Szkic do portretu
St. Jerzego Leća. 22 .30 Mag. Stu­
dencki. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Jazz na dobranoc.

to

Młode tygryski syberyjskie nie mogą narzekać na upały.
Fot. Jadwiga ftubiś

PROGRAM III

Wiadomości: 17, 19.30 , 22.

17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Z

mojej płytoteki. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.30 Czas relaksu. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk. J.
Putrament: „Rzeczywistość”. 19.35

Opera tyg. 19.50 Śmierć po
irlandzką — ode. pow. P priscol-
la. 20 Zgryz — mag. 21 Sztuka

Leopolda Stokowskiego. 22.08
Gwiazda siedmiu wlecz. 22.15 Trzy
kwadranse jazzu. 23 Album poe­
zji pols. 23.05 W tonacji Trójki.

24 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości: 16, 16.40, 22.55.

16.05 Rozmowy o książkach —

Ud. 16.25 Nauka — praktyce —

aud. 16.45 Z fonoteki stereo (Ste­
reo — KR). 17 .20 Nasze sprawy —

aud. dla młodzieży (KR). 17.35
Po ogólnopolskim konkursie wo­
kalnym imienia -Tana Kiepury —

aud. (KR). 18 Rozmowa z Temidą
— aud. (KR). 18.15 Rafael Puyana
gra utwory klawesynowe kom­
pozytorów angielskich (KR). 18.24

Pogoda (KR). 18.25 W poznańskiej
katedrze - aud. 18.40 Rola jodu
w organizmie — aud 19 Ze

wspólnych doświadczeń — aud.
19.15 Lek. jęz. franc. 19.30 Studio
Stereo zaprasza. 21 .20 Willls Co-
nover przedstawia. 21 .50 Śpiewa
Grażyna Łobaszewska. 22.15 Aud.
z cyklu: W trosce o słowo i treść,
23 Koniec programu 1 'hymn,



By jesienią osiągać dobre wyniki

Wytężona praca
sportowców Cracovil

WARSZAWA. Podczas lek­
koatletycznych zawodów o

memoriał J. Michałowicza
Anna Bukis (Skra W-wa) u-

stanowiła rekord Polski w

biegu na 1500 m wynikiem
4.04,23. -

STUTTGART. W I rundzie

tenisowego turnieju W. Fi-
bak pokonał J. Yuilla 6:3,
6:4.

KIELCE.

nych mistrzostwach
w kolarskim wyścigu
wym zwyciężył J.
(Spółdzielca Lublin).

MOSKWA. Dziś w

nach popołudniowych
brany zostanie nowy
wodniczący MKO1.

kandydatów wymienia
przede wszystkim Hiszpana

'08

OKRES wakacji to dla większości osób pora wypoczynku i

urlopów, sportowcy natomiast wykorzystują letnią przerwę na

przygotowania do nowego sezonu.

Informowaliśmy już na naszych łamach co porabiają obecnie
zawodniczki i zawodnicy Wisły oraz Hutnika, dziś kolej na

przedstawicieli trzeciego czołowego krakowskiego klubu — CRA-
COVII.
Zanim przejdziemy do meri­

tum sprawy trzeba wspomnieć
o tym, że od 15 czerwca br.

„pasiaki” mają nowego dyrek­
tora administracyjnego, znanego
działacza sportowego (był m. in.
prezesem Hutnika) Wł. Żołnier-
kiewicza.

A teraz krótkie meldunki o

przygotowaniach poszczególnych
sekcji.

PIŁKARZE I drużyny od 5

lipca przebywają na obozie w

Gdańsku-Wrzeszczu. 20 lipca
powracają do Krakowa i być
może zaraz wyjadą na tydzień
do CSRS.'Od 10 do 17 sierpnia
przewiduje się dla nich zgrupo­
wanie w Myślenicach. Tydzień
później meczem z Jagiellońią w

Białymstoku zainaugurują roz­
grywki II ligi. Pier.wszy mecz

na swoim boisku rozegrają 31

sierpnia z Hutnikiem. Trenerem

zespołu jest nadal G. Polakow,
a pomagają mu R. Meus i A.
Wołoch. Z „nowych twarzy”
warto wymienić przybyłego z

Lubania Śląskiego Zbigniewa
Wietechę.

Pierwszy etap przygotowań
kończą pojutrze, tj. w piątek, 18
czerwca, szermierze i lekkoatle­
ci (sprinterzy oraz długodystan­
sowcy). Obie grupy trenują w

Bukownie, pierwszymi opiekują
się L. Stawicki i G. Stawarzo-
Wa, drugimi — J. Balacbowski
i R. Marszałek. Główne zgrupo­
wanie lekkoatletów odbędzie się
w Spalę (23. 08 .—1.09.). Nie we-

K. Kmiecik

skom-

lewej
czołowy

Wisły

już po operacji
Przed kilkoma dniami, pod­

czas meczu piłkarskiej repre­
zentacji Polski z Kolumbią, na

skutek brutalnej gry jednego, z

defensorów gospodarzy,
plikowanego złamania
kości jarzmowej doznał
zawodnik krakowskiej
Kazimierz Kmiecik.

Po powrocie do kraju konie­
czne stało się przeprowadzenie
operacji. Właśnie wczoraj w

Klinice Chirurgii Stomatologicz­
nej AM zespół pod kierunkiem
doc. dr med. Stanisława Bart­
kowskiego (dodajmy w latach

pięćdziesiątych czołowego ko­
szykarza Cracoyii) dokonał u-

danego zabiegu nastawienia zła­
manej kości.

Jak nas poinformował dr S.
Bartkowski, stan piłkarza Wisły
jest dobry i winien on już naj­
dalej jutro opuścić klinikę. O -

kres rekonwalescencji potrw'a
przypuszczalnie ok. 6 tygodni i
nie wiadomo czy w pierwszych
spotkaniach ligowych „Biała
gwiazda” wystąpi ze swoim

najlepszym napastnikiem.

z

E. Skrętowicz,
Co prawda złożył rezygnację
funkcji trenera

ale niewykluczone, że zmieni je­
szcze swoją decyzją.

Nadal tułać się będą hokeiści.
Choć zaświtała iskierka nadziei,
że być może drugą rundę spot­
kań drugoligowych rozegrają
już na lodowisku przy ul. Sie­
dleckiego, lecz wszystko zależy
od budowlanych, którzy wyko­
nują zadaszenie obiektu. Zanim
to nastąpi podopieczni A. Mon-
teana grać będą w Nowym Tar­
gu, gdzie już 27 lipca rozpoczną
obóz ogólnorozwojowy, po kil­
kudniowym pobycie w Krako­
wie (10—19.08 .) znów powrócą
na Podhale by do 8 września

kontynuować treningi, ale tym
razem specjalistyczne, na lodzie.
Na efekty letnich przygotowań
sportowców Cracovii musimy
poczekać jeszcze co najmniej
parę tygodni. Póki co z zainte­
resowaniem śledzić będziemy.

źmie w nim-na pewno udziału
utalentowana sprinterka Ber­
narda Ligęza, która poprosiła o

skreślenie, pragnie bowiem re­
prezentować barwy Hutnika.

Jedyny zespół pierwszoligowy
Cracówli — drużyna szczypior-
nistek udaje się 24 lipca pod
wodzą trenera E. Surdyki i po­
magającego mu A. Krempla do
Suwałek i przebywać tam bę­
dzie do 11 sierpnia. Akces do
klubu zgłosiła utalentowana za­
wodniczka Krakusa Beata Go­
lik, trwają rozmowy na temat

jej ewentualnego przejścia.
Nie najlepsza atmosfera jaka

panowała pod koniec sezonu

79/80 wśród szczypiornistów zo­
stała częściowo zażegnana. Za-« miejmy nadzieję, że udane, wy-
rząd stoi na stanowisku, że pił­
karze ręczni powinni
czyć w rozgrywkach o

II ligi, nie ma więę
żadnym rozwiązaniu

uczesttii-
awans do
mowy o

drużyny.

w.stępy jedynego „pasiaka”
polskiej ekipie olimpijskiej na

Igrzyskach w Moskwie — szer­
mierza Ludomira Chronowskie-

go. (js)

W LICZĄCEJ i górą 300 osób polskiej ekipie olimpij­
skiej, która już pojechała lub w najbliższym czasie u-

daje się do Moskwy na start w XXII Letnich Igrzyskach, o-

sienmastoosobową grupę stanowią krakowianie, siedem za­
wodniczek i jedenastu zawodników. Spora to grupa zważyw­
szy, iż w ostatnich igrzyskach, w Montrealu, było tylko
trzech krakowian (piłkarze Szymanowski i Kmiecik oraz

szczypiornista — Kaiuziński), nic najliczniejsza jednak w

historii bowiem \v 1972 r. podczas zawodów w Monachium
Kraków był reprezentowany przez 25-osobową ekipę, zaś w

Helsinkach w 1952 r. były 23 zawodniczki i zawodnicy kra­
kowscy.
Kio z tej osiemnastki ma naj- ,

większe szanse wrócenia o do­
mu z medalem? Co prawda, po­
dobnie jak w wojsku, gdzie każ­
dy żołnierz nosi w tornistrze bu­
ławę marszałkowską i w spor­
cie każdy zawodnik ma szanse

sięgnięcia po największe lo.ury.
niemniej . patrząc realnie na

sprawę, tych medalowych szans

krakowianki i krakowianie ma­
ją niewiele. Na dobrą sprawę
krakowianki prawie żadnych.
Zsiedmiu zawodniczek . może

wrócić z medalem do domu
Elżbieta

warunkiem, iż
ki ze sztafety
miały swój

słownie o milimetry, Polka nie

będzie bez szans, ale
nie wejść nawet do

nadziejami na awans

pijskiego finału w

Na tematy dnia

też może
finału. Z
do olim-

wyścigu

W indywidual-
Polski
szoso-

Pożak

godzi-
wy-

prze-
Wśród

się

A. Samarancha. Kandydują
również — L. Cross (Nowa
Zelandia), W. Daurae (RFN),
M. Hodler . (Szwajcaria) i J.
Worrall (Kanada).

PARYŻ. W klasyfikacji
• Grand Prix tenisistów pro­
wadzi aktualnie J.
— 1349 pkt, przed
giem — 1225 pkt i
norsem — 1094 pkt.

OSLO. W towarzyskim
•meczu piłkarskim Norwegia
pokonała Islandię 3:1 (1:0).

OSLO, Brytyjczyk S. Ovett

wyrównał na mityngu lek­
koatletycznym rekord świa­
ta w biegu na 1500 m osiąga­
jąc wynik 3.32,1 min.

Kątollkowa pod
ona i jej koleżan-

4X400 m będą
naprawdę . dobry

dzień (tu ważną rolę odegra z

pewnością Irena Szewlńska, któ­
rej udział w sztafecie może prze­
chylić medalową szansę na stro­
nę Polek). Z trójki pływaczek —

M. Białas, A. Czopek, M. Różyc­
ka teoretycznie największe szan­
se na medal

Czopkówna na-

zmiennym. Czy
sitki tej bardzo
czyny i jej trenera Jacka Choy-
nowskiego doprowadzą do osią­
gnięcia wymarzonego celu —

brązowego medalu w Moskwie,
trudno dziś przewidzieć. W za­
ciętej rywalizacji na olimpij­
skim basenie, gdzie o miejscach
decydują setne części sekundy,
gdzie wygrywa się o dłoń, do-

ma Agnieszka
dystansie 400 m

wieloletnie wy-
ambilnej dżiew-

Czy wrócą
i medalami?

czwórek podwójnych jadą dwie
zawodniczki AZS-u — Anna
Baranowska i Maria Dzieża, tu

fachowcy nie dają naszym więk­
szych szans, podobnie jak i o-

siatniej z grupy, gimnastyczce
Wisły, Małgorzacie Sosin.

Zjedenastoosóbowej grupy
zawodników krakowskich

największe medalowe szan­
se mają reprezentanci Hutnika

trójka szczypiornistów Alfred
Kaluziński, Jerzy Garpiel i
Zbigniew Gawlik. Kałuziński to

jedyny w ekipie uczestnik olim­
piady montrealskiej. Zdobył
wówczas wraz z zespołem brą­
zowy medal. Jego dwaj młodsi

koledzy debiutują w zespole,
który jest typowany wraz z

ZSRR, NRD, RFN, Rumunią do

ŚRODA

Marii

Eustachego

UWAGA!
Za amiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia' i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Teatry
Modrzejewskiej 19.15 Romans z

wo-dewiiu. Kameralny 19.15 Zaba­
wa. Na pełnym morzu.

Kino
pasa-

18

McEnroe
B. Bor-
J. Con-

medalowych lokat. Polacy mają
na swym koncie wiele sukcesów,
zwycięstwa nad najgroźniejszy­
mi rywalami, jeśli utrafią z for­
mą na czas moskiewskiego tur­
nieju mogą sięgnąć nawet po
srebrny medal (faworytem nr 1

wydaje się być ZSRR). Czwarty
z ekipy Hutnika, siatkarz Robert
Malinowski wystąpi w zespole
broniącym złotego medalu olim­
pijskiego. Powtórzyć sukces z

Montrealu będzie siatkarzom o-

gromnie trudno, niemniej winni
oni w końcowym rozrachunku
stanąć na którymś ze stopni o-

limpijskiego podium zwycięz­
ców.

WieZfcą niewiadomą będzie
start Ludomira Chronowskiego z

Cracouii w turnieju szpadowym.
To duży talent, aktualny mistrz
Polski, mający zą sobą parę
sukcesów międzynarodowych. IV
szermierce sporo zależy od
szczęścia, układu . walk, kto wie

jak potoczą się losy lego zawod-
Awans Adama Starostki
do sztafety 4 <400 m po­

leź mieć nadzieję, że wró-
z medalem, nasza czwór-

nika...
(AZS)
zwala
ci on

ka biega bowiem nieźle. ZSRR.
NRD są chyba poza ich zasię­
giem, ale już z pozostałymi
sztafetami można powalczyć i

wygrać.

rjmniej spodziewamy się
poZ Nowakow­
skim - judoce z Wisły,

Andrzeju Skowrońskim — wio­
ślarzu AZS. Zbigniewie Pierzyn-
ce — lekkoatlecie Wisły, Krzy­
sztofie Fikielu — koszykarzu Wi­
sły i Krzysztofie Włosiku —

łuczniku z Garbarni. Choć przy­
pominam o przytoczonej
maksymie
buławach.

przypadku naszych olimpijczy­
ków. Życzymy im tego z całego
serca. (lang)

wyżej
o marszałkowskich
Oby się ziściła w

— Szukam zaginionej osoby. Myślałem, że pani mi

pomoże.
— Jak mogę panu pomóc? Nikogo takiego nie znam.
— Owszem, zna pani — powiedział Dodd.
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Było zimno, późno i opary mgły snuły się po uli­

cach miasta, ale panna Burton nie zwracała uwagi na

porę dnia ani na pogodę. Biegła chodnikiem pchana
przez lęk, prowadzona przez instynkt. Torba zawie­
rająca pantofle do tańca i butelkę z wodą kolońską
zwisała ciężko z jej ramienia i przy każdym kroku
biła ją po biodrze.

Siedząc w zaparkowanym samochodzie Dodd wi­
dział, jak skręca za róg w stronę Market Street;. Nie
zamierzał jej śledzić, bo z całą pewnością wiedział,
dokąd się spieszy. .Sam -z rozmysłem podsunął jej
ten zamiar i w jej przejrzystych oczach obserwował,
jak dojrzewa, tak jak botanik obserwuje nasienie

kiełkujące za szklaną szybą.
Żółty płaszczyk panny Burton zniknął za magazy­

nem Wollwortha i Dodd, dalej siedząc w wozie, nie

po raz pierwszy rozważał sens wciągnięcia jej w tę
sprawę. Była miłą dziewczyną. Nie miał właściwie

ochoty posłużyć, się nią, ale interes to interes. Jeśli

Rupert Kellog nie popełnił nic złego i jest niewinny,
zasługuje, żeby go ostrzec, co Brandon podejrzewa i
co przedsięwziął. Jeśli jest winny, ostrzeżenie może

ponaglić go do działania. Na razie nie robi nic, tylko
obstaje przy swoim i plecie duby smalone. Sam Bran­
don też na pewno nie mówi całej prawdy. Nie istnieje
kobieta tak nieskazitelna jak Amy.

Dodd włączył zapłon małego uolkswagena. Był zmę- ■W oknie zabłysło światło z hallu i cofnęła się, jakby
czony i przybity. Po raz pierwszy od zajęcia się tą ktoś oblał ją kwasem. Z bijącym .sercem oparła się o

sprąwą czuł, że Brandon może mieć rację. Wszystko słup i patrzyła, jak powoli otwierają się drzwi,
jedno gdzie i kiedy odnajdą Amy, nie odnajdą jej ży­
wej.

W willi było ciemno. Panna Burton nigdy nie wi­
działa jej w nocy, spowitej w mgłę, i nie była pewna,
czy dobrze trafiła, aż weszła na ganek i odczytała mo­
siężną tabliczkę na drzwiach. Rupert H. Kellog. Jeszcze

przed paru godzinami na widok tego nazwiska poczu­
łaby lekki, przyjemny dreszczyk. Teraz wydało się jej
obce, całkiem nie związane z człowiekiem, który je
nosił. Nacisnęła dzwonek i czekała drżąc z zimna, lęku
i niepewności. Co ja tu robię? Co mam mu powiedzieć?
Nie mogę przecież zachowywać się spokojnie, jakby
ńic się nie stałą, jakby Dodd nie mówił tych strasznych
rzeczy?

Proszę uważać na siebie — ostrzegał Dodd. — Jedna
kobieta już zniknęła, oby nie zniknęły dwie.

Szybko odwróciła głowę i wpatrzyła się we mgłę.
Miała przez chwilę nadzieję, że Dodd przyjechał w

ślad za nią. Ale żaden samochód nie parkował przy
krawężniku i nikt nie szedł ulicą, ani nie czekał pod
latarnią. Jest tu sama. Jeśli wejdzie do tego domu i

już nigdy nikt jej nie zobaczy, nie znajdzie się czło­
wiek, który będzie mógł powiedzieć: „Tak, zauważy­
łem ją, drobną kobietę w żółtym płaszczu, zaraz po je­
denastej — weszła tam i już nie wyszła...”.

— Panna Burton? — zdziwił się.Rupert. — Co pani
tu joJail

Kijów 15.45 , 20 Obcy — 8
żer „Nostromo” (ang. 1. 15),
39 stopni (ang, 1. 12). Uciecha 15.45
Kobra (jap. 1. 18), 18, 20.15 Corleo­
ne (wł. 1. 18). Warszawa 15.45, 18,
20.15 Drogi papa (wł. 1. 18). Wol­
ność 15.30, 18, 20.15 Ucieczka na

Atenę (ang. 1. 15). Wanda 16, 19

Płonący wieżowiec (USA 1. 15).
Ml, Gwardia 15.30, 17 45 , 20 Po­
wrót różowej pantery (ang. 1. 12).
Wrzos (Zamojskiego 50) 16, 19 Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 1.’

18). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20.15
ła sala

stworzy
(os. Na
Dziedzictwo (ang. 1. 18). Mała sała
15, 17, 19 Brat kata (NRD 1. 12).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14.15, 18
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
sierżanta Peppera (USA i, 12), 16,
20.15 Powrót człowjeka zwanego
kopiem (USA 1. 15). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 18, 20 Szalone dni

(jug. 1. 18). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16 Ebirah — po­
twór z głębin (jap. 1. 12), 18, 20
Wiek namiętności (ang. 1. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30

Trzej muszkieterowie (panam,
b.o.), 17.30, 19.30 Bilet powrotny
(poi. 1 . 18). Sfinks (Majakowskie­
go 2) 16, 18, 20 Wysokie loty
1. 15).

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (śr 10—15 i

16—18, czw. 10—15), „Wawel zagi­
niony” (śr. czw. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (wt. śr. 10—

15.30), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (śr. czw. 10—16), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Lenin a współczesność
(wt. 9—18, śr, 9—17 wst. wol.), Kr.

Jadwigi 41 (śr. czw. 9—15), w Po­
roninie; Lenin na Podhalu (śr.
czw. 8—1’6 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (śr. czw. 9—16 wst. wol.),
Muzeum Historyczne, św Jana 12:

Militaria, zegary (śr; czw. 10—18),
’

- Z

(śr.
4:

(śr.
2:

Corleone (wł. 1. 18). Ma­
li, 17.15, 19.30 , Asy prze-
(ang. 1. 15). Światowid

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15

(poi.

16.30
16.55

Telewizja
ŚRODA I: 16.15 Dziennik.

Wakacje w kręgu rodziny.
Losowanie Express Lotka i Małe­
go Lotka. 17 .05 Dom i my. 17.20
Skarbiec — tyg. hist. 17.45 Tele-
variete — pr. estrad. TV CSRS.
18.50 Dobranoc. 19 Studio Olim­
pijskie — Moskwa 80. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Filmoteka arcydzieł
Psychoza, ameryk. film krym. reż.

Alfred Hitchcock. 22 .05 Konkrety
— pr. publicyst. 22.35 Camerata —

Nancy Wilson — mag. muz. 23.05
Dziennik.

Michało-
- pr.

Dziennik.
16.35 Pro-

ŚRODA II: Dwójka dla II zmia­
ny:' — Premiery dnia. 10 Mityng
lekkoatletyczny im. J.
wieża. »0 .45 Televariete
rozr. TV CSRS. 11 .45
12 Skarbiec — tyg. hist.

gram dnia. 16.40 Jęz. franc. kurs

podst. 17 .10 Program morski. 17.30

Czy opłacił się Hotel ”

17.55 Sprawy .Młodych: — .Na­
rwaniec” — czechosł. film obycz.’
19.10 Kronika Kr. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Historia Olimpiad. 21.30
24 godziny. 21.40 Bąjka poniekąd
prawdziwa — rep. film. 22 Teatr
TV: Aleksiej Arbuzów: — /„Na
czym pani gra”.

Forum...

CZWARTEK I: 9

progr.: Nieobozowa
'„Kapitan Dóom”

„Wojna planet”
z serii

film
15.55
16.30
17.35

.
_ rep.

Wojsk. 18 Turystyka i wypoczy­
nek. 18.20 Studio Telewizji Mło­
dych 18.50 Dobranoc. 19 Lekarz
radzi. 19.10 Studio Olimpijskie —

Moskwa 80. 19.30 Dziennik TV
20.10 Van der Valk ode. pt.: Po­
zory mylą - ang. film krymin. 21

Pegaz. 21 .50 Konfrontacje: Połud­
nie Afryki. 22 .10 Dziennik. 22 .25

Trybuna literacka.

Teleferie. W

akcja letnia;
ode.

ameryk.
anim. 15.50 Program dnia.

Obiektyw. 16.15 Dziennik.

Wakacje w kręgu rodziny.
Z paletą na poligonie —

18. Turystyka i

— Ja... nie... wiem...
— Czy coś się stało?
— Bardzo dużo.
— Nie jest pani chyba pijana?
— Nigdy nie piję. Jestem mmmmetodystką.
— Hm, to bardzo ciekawe — powiedział zmęczonym

głosem — ale przypuszczam, że nie przywędrowała pa­
ni aż tutaj o tej porze, żeby oznajmić mi, że jest pani
metodystką.

Przycisnęła się do słupa szczękając zębami, Chciała
uciekać ale bała się go i jednocześnie bała się o niego.
— dwojaki strach odbierał jej zdolność ruchu.

— Panno Burton?
— Ja... Ja właśnie przechodziłam i pomyślałam, że...’

wpadną i przywitam się. Nie zdawałam sobie, sprawy,
że jest tak późno. Przepraszam, że panu przeszkodzi­
łam. Lepiej... sobie pójdę.

— Nie, nie pójdzie pani — uciął szorstko. ■— Wejdzie
pani do środka i wszystko mi opowie.

— Ale co?
— Dlaczego tak się pani zachowuje. — Otworzył sze­

rzej drzwi i czekał. — Proszę wejść.
— Nie mogę. To nie wypada,
— Dobrze. Wezwę dla pani taksówkę.
— Nie! Przepraszam, ale nie chcę taksówki.
— Nie może pani przecież stać tutaj przez całą noc.

Potrząsnęła głową i miękkie, złote pukle opadły jej
na oczy. Wyglądała teraz jak drobna staruszka zerka­
jąca na niego przez koronkową firankę. Chciał wie­
dzieć, co się za tą firanką dzieje.

— Zimno pani.
— Tak. ■
— Więc lepiej niech pan! wejdzie i ogrzeje się.
—- Dobrze.

(Ciąg dalszy' nastąp1' (33)

Krzysztofor^, Rynek Gł 35:

dziejów i kultury Krakowa
czw. 10—14), Franciszkańska
Kraków w latach 1795—1914
9— 15, czvr 10—17), Mikołajska
Odnowa Krakowa dawniej i dziś

(śr. czw. 11 —18), 'Wieża Ratuszo­
wa: (śr. 11 —18, czw. 9—15), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: H. Siemiradzki, jakiego
nie znamy (śr. 10—16, czw. 12—18
wst. wol.), Dom Matejki, Floriań­
ska 41: Twórczość J. Matejki
sprzed stu lat (śr. czyv. 10—16),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: M.
Kratochwil — Malarstwo, rysunek
collage (śr. 12—18 wst. wo-1 ., czw.

10— 16), Przyrodnicze. Sławkow­
ska 17: Współczesna fauna Polski
(śr. czw. 10—13), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska, kultura ludo­
wa, Biżuteria ludowa Środkowego
Wschodu (śr. czw. 10—15), Pryz­
mat, Łobzowska 3: Wyst. absol­
wentów ASP - Stan robót (śr.
czw. 10—18), ZPAF, ul. św. Anny
3:, Wyst. fotografiki K, Gierał-

towskiego — Drukowane twarze

(śr. czw. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: „Kontakt — od

Kontemplacji do Agitacji” (śr.
czw. 10—18), Dworek J. Matejki
w Krzesławicach, ul, Kruczkow­
skiego 5 (śr. 10—17, czw niecź.),
al. Róż 3: Tkaniny i rys E. Seidl-
Reiter (śr. czw. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Grafika
i rysunek W. Kausch (śr czw. 11
— 19), Czytelnia: Wyst. projektów
scenografii do dramatów francu­
skich Z. Koblańskiej (śr. czw.

10—21),
(śr. 11 —14, czw. 15—18),
naród. Salon Fotografii,
Stalingradu 13: Venus 80

9—21), Kopalnia Soli (śr.
12 1 14—19), Muzeum Zup
kowskich, Wieliczką (śr.
19), Muzeum Lotnictwa

nautyki, Czyżyny (śr. czw. 10—14),
Fotosalon, KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. fot. „Ocalić — to nasz o-

bowiązek” (śr. czw, 14—20), Gale­
ria 2, KDK, Rynek Gł. 27; Mai.
Z. Gorczyńskiej (śr, czw. 14—18),.
Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: 8 Międzynarodowe
Biennale Grafiki (śr. czw. 11 —18),
BWA, Ośrodek Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Idee Teatru Ćricot 2 (śr.
czw. 11 —18), Galeria Krzysztofory,
ul. Szczepańska 2: Prace M. Pi-

nińskiej-Bereś (śr. czw. 11—17),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10: Ceramika H. Modrzewskiej-
Nowosielskiej, Malarstwo i cera­
mika L. Nowosielskiego (śr. czw.

11—19), Galeria „Desy”, św. Ja­
na 3: Mai. T. Brzozowskiego (śr.
czw. 11 —19).

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
log. w przypadkach nagłych (20—
7), ambulatorium okulist. (całą
dobę). Rynek Podgórski 2: 625-50,
657-57. Nowa Huta 422-22, Lotni­
sko Balice 190-29, Niepołomice:
198, Sieciechowice tel. Iwanowice
60. Dyżury szpitali:

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, .Laryng. Kopernika 23a, Oku­
list. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Dyżurne poradnie: interriist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21) , zgłoszenia wizyt domowych
(18 -20). wizyty domowe ) (8—13),
dla Śródmieścia1 al Pokoju 4, tel.

181-80, 183-96, dla N. Huty: os. Ja­
giellońskie bl. 1, tel 856-26, dla

Krowodrzy: ul. Galla 24 tel. 721-35
dla Podgórza: ul Kutrzeby
618-55, 650-99. Inf. Służby
wia: tel. 205-11 (całą dobę).
Informacji Aptecznej, tel

(8—15), Informacja o

Rynek Gł. 42 . Waryńskiego
Pstrowskiego 94. Wrocławska
52. N. Huta Centrum A bl
ślenice. Rynek 10, Proszowice ul.
1 Maja 51 (8—20). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 199-99, Lek. Spółdz.
Pracy — wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kar­
diologów (16—23.30), tel. 295-78,
225-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lek. ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
17^-08 (9—18), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna - Rynek Gł.
6 I p. (pon. 16.30—18 30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22) . Milicyjny Teł. Zaufania 216-41

(całą dobę), Inf. o Usługach, Flo­
riańska 20, tel. 271-30, 228-90 (7—
18), Nowa Huta, os Zgody 7, tel.

447-31 (8—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 ‘i
748-92^ (1—22).

dokończenie na sir. 3)

"Z. Koblańskiej (śr.
Rydlówka, Tetmajera 23

Między-
ul. Boh.

(śr. czw.

czw. 7—
Kra-

czw. 8—
1 Astro-

4, tel.
Zdro-
Punkt

107-65

aptekach:
24,
48/

4,My- .


